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< Dniu Zwycięstwa

Hołd poległym 
w walce o wolność JŁ^

Kolarze 
tuyslartowalil

rpii ^Wo^o"
U I WYŚCIG POKOJU

W 18 rocznicę zwycięstwa 
nad hitleryzmem naród polski 
złożył hołd pamięci poległych 
w walce o wyzwolenie kraju.

W Warszawie delegacje spo 
łeczeństwa i Wojska Polskiego 
złożyły wieńce i kwiaty na 
Grobie Nieznanego Żołnierza 
i na cmentarzu — mauzoleum 
żołnierzy radzieckich.

Garnizon szczeciński gościł 
'delegacje bratnich armii: 
ZSRR. Czechosłowacji i NRD. 
Delegacje złożyły wiązanki 
kwiatów na cmentarzu wojsko 
wym w Siekierkach nad Odrą. 

Artykuł marszałka
Malinowskiego

W prasie radzieckiej opubli­
kowano szereg artykułów wy­
bitnych dowódców radziec­
kich.

Obszerny artykuł marszałka 
zamieściłaMalinowskiego

„Prawda”. Autor podkreśla, iż 
zwycięstwo ZSRR w’ decydu­
jący sposób wpłynęło na wynik 
całe] drugiej wojny światowej 
i miało olbrzymie konsekwen­
cje ogólnoświatowe i histo­
ryczne.

Przypominając, że z pożogi 
wojennej świat wyszedł już 
nie taki, jakim był wówczas, 
gdy imperialiści zepchnęli go 
w otchłań wojny, że socjalizm 
stał się decydującą siłą na are­
nie światowej, marszałek Ma­
linowski stwierdza: „jednakże 
wszystko to, jak się okazuje, 
niczego nie nauczyło monopo­
listów”.

Podkreślając, źe groźby pod 
adresem ZSRR nie są niczym 
nowym, marsz. Malinowski pi- 
sze: „Nikomu nie zagrażamy 
i nikogo nie straszymy. Jed­
nakże zawziętym zwolennikom 
wojny naród radziecki mówi: 
czeka was okrutna kara, jeśli 
przyjdzie wam do głowy mó­
wić z nami językiem broni nu­
klearnej”.

„Oczywiście nie możemy o- 
bojętnie spoglądać na knowa­
nia wrogów pokoju — oświad­
cza marsz. Malinowski. — 
Związek Radziecki i inne pań­
stwa obozu socjalistycznego 
podejmą należyte kroki dla 
umocnienia swej zdolności o- 
bronnej”. Minister Obrony 
ZSRR stwierdza następnie, że 
„niezależnie od tego, jaką dro­
gą broń nuklearna znajdzie się 
na przykład w rękach zacho- 
dnioniemieckiej Bundeswehry, 
Związek Radziecki uważać to 
będzie za bezpośrednie zagro­
żenie swych żywotnych intere­
sów i będzie zmuszony uczynić 
wszystko co nieodzowne dla 
zapewnienia swego bezpieczeń 
stwa i bezpieczeństwa swych 
sojuszników”. (PAP)
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Przede wszystkim o „Kordianie
Z wysławionym przez Teatr Ko­

szaliński „Kordianem" Juliusza 
Słowackiego można się nie zgo­
dzić, ale nie można oglądać fe- 
9o spektaklu obojętnie. Reżyser 
Jan Maciejowski odniósł się do 
Kordiana jako do prototypu ro­
mantycznego spiskowca, łatwo 
zapalającego się do odważnych 
czynów i nie liczącego się z re­
alnymi okolicznościami. Kordian 
Potrafił swoją desperacką odwa­
gą wzbudzić uznanie u wrogów, 
®le trudno mu zdobyć poparcie 
1 zrozumienie u rodaków. Roz­
grywa więc swój dramat w sa­
motności, spalając się jak po­
chodnia.

Maciejowski daleki jest od dy­
skredytowania postawy Kordiana. 
Ukazuje dramat człowieka wraż- 
•Wego i prawego, który ponosi 

klęskę w zetknięciu z surową dla 
mego rzeczywistością, w starciu 
z przeważającymi siłami. Insceni­
zacja zmierzała do znalezienia 
Współczesnych racji w odczyła- 
piu tekstu Słowackiego. Macie­
jowski przedstawił przeto bio­
grafię Kordiana w formie re- 
bospekcji. Kordian — zdecydo­
wawszy się dokonać zamachu na 
cara ■— przeżywa jeszcze raz 
jakby swoje życie. Teksty Sło­
wackiego zostały dostosowane 
°o tego założenia inscenizacji i 
rzeba przyznać, że przedstawie- 

m® wypadło bardzo interesują-

Koncepcja reżysera sprawdzi- 
d się najlepiej w I i III akcie, naj

WIElKOPOLfKI
Rok XIX 
Wyd. A

Poznań 
piątek, 10 maj? 1963

Cena 50 gr 
Nr 110 (5989)

W okresie MTP

5 lotniczych połączeń 
na linii

Warszawa - Poznań
Polskie Linie Lotnicze — 

LOT przygotowywują się już 
do obsługi XXXII Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich. Zamierzają one wpro­
wadzić w okresie od 8 do 24 
czerwca dodatkowe połącze­
nia na trasie Warszawa-Po- 
znań. Ogółem w tym czasie 
czynnych będzie codziennie 5 
połączeń, a w niedzielę 3. 
Prawie wszystkie będą, oczy­
wiście, dostosowane do po­
łączeń z samolotami linii za­
granicznych lądującymi w 
stolicy. W' przeciwieństwie 
bowiem do ubiegłych lat por­
tem docelowym samolotów 
linii zagranicznych nie bę­
dzie Poznań, lecz wyłącznie 
Warszawa. (PAP)

Wieści z Birmingham

Po aresztowaniu przywódców murzyńskich 
dalszy wzrost napięcia

Sytuacja w mieście Birmingham uległa ponownemu za­
ostrzeniu. Miejscowy sąd skazał w środę dwóch przywód­
ców ludności murzyńskiej, dr. Luthera Kinga i Ralpha Aber- 
nathy na karę 180 dni więzienia i 100 dolarów grzywny oraz 
opłacenie kosztow sądowych. W związku z tym działacze 
murzyńscy w Birmingham odwołali podjętą wcześniej de­
cyzję w sprawie wstrzymania na 24 godziny demonstracji 
antyrasistowskich.

Według ostatnich doniesień, 
King i Abernathy po kilkugo­

VI posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWPG

10 maja br. rozpoczyna się 
w Warszawie VI posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, zwołane zgodnie z u- 
chwałą przyjętą przez Komitet 
Wykonawczy RWPG na V po­
siedzeniu w Moskwie.

PAP

bardziej dyskusyjny był akf II, 
obejmujący właśnie całe rełro- 
spekcyjne wskazania życia Kor­
diana. Zacierały się tu poszcze­
gólne fragmenty biografii boha­
tera, niejeden pomysł insceniza- 
łora był nieczytelny. Kordiana 
grał Józef Skwark, który nie dy­
sponował jednakże odpowiedni­
mi warunkami w tej roli, a jed­
nak było to — jak dotąd — 
przedstawienie najciekawsze. Od 
znaczalo się wielkim wkładem 
twórczym inscenizałora i reżyse­
ra oraz pomysłową dekoracją 
Mariana Bogusza. Przedstawienie 
wzbudziło owację widowni i sła­
ło się przedmiotem żywej wy­
miany zdań.

Wczoraj wystąpił ze spekta­
klem „Ruchomych piasków” Pio­
tra Choynowskiego Teatr „Roz­
maitości" poznańskiej Estrady. 
Przedstawienie to wystawiono w 
reżyserii Henryka Olszewskiego 
i w dekoracjach Janusza Warpe- 
chowskiego. Sztuka jest bardzo 
dobrze napisana, traktuje o za­
gadnieniach zbankrutowanej ro­
dziny obszarniczej, która zdana 
jest na złą i dobrą wolę kamie- 
niczników i kupców i zadłużenie 
u nich spłaca wdziękami córek. 
Grają je: Janina Marisówna i Gi- 
zela Piotrowska.

Dziś występuje Teatr im. Jara­
cza z Łodzi z przedstawieniem 
„Orfeusza w wężowej skórze” 
Williamsa oraz „Kariery Artura 
Ui" Brechta.

E.F.

Spotkania uf

PAP - RADIO - JNF TELEFONEM
8 bm. odbyło się w Belwederze 
spotkanie przewodniczącego Ra­
dy Państwa i OK FJN Aleksandra 
Zawadzkiego z uczestnikami 
plenarnego posiedzenia Komite­
tu Naukowego obchodu 1000-le- 

cia Państwa Polskiego.
CAF — fot. Langda

dzinnym pobycie w więzieniu 
zostali zwolnieni wpłacając 
kaucję w wysokości po dwa i 
pół tysiąca dolarów.

Sytuacja w Birmingham 
jest bardzo napięta. W środę 
przybyło do tego miasta 500 
żołnierzy wchodzących w 
skład oddziałów stanowych.

Echa burzliwych wydarzeń 
w Birmingham rozchodzą się 
po całych Stanach Zjednoczo­
nych. W Nowym Jorku odbył 
się wiec przed siedzibą władz 
miejskich.

Na wiecu przemawiali przed 
stawiciele związków zawodo­
wych oraz inni działacze. We­
zwali oni do udzielenia wszech 
stronnego poparcia bojowni­
kom o zniesienie dyskrymina­
cji rasowej na południu USA 
i ostro potępili bezczynność 
rządu Stanów Zjednoczonych 
w wydarzeniach w Alabamie.

PAP 
* --------------

Zmarł sobowtór 
marszałka Montgomery 
Prasa brytyjska donosi o 

zgonie 65-letniego aktora Mey 
ricka James’a. który przez ode 
granie największej roli swego 
życia dopomógł do zwycię­
stwa w drugiej wojnie świato 
wej.

James, był uderzająco po­
dobny do marszałka Mongo- 
mery’ego. Fakt ten wykorzy­
stał wywiad brytyjski.

Na kilka dni przed planowa 
nym desantem w Normandii 
James w mundurze marszałka 
Montgomery’ego został uroczy 
ście odprowadzony na lotni­
sko. udając się „w podróż 
inspekcyjną” do Afryki pół­
nocnej.

Tymczasem prawdziwy mar 
szalek Montgomery kontynu­
ował przygotowania do desan­
tu w Normandii, a agenci wv- 
wiadu niemieckiego poinfor­
mowali swój sztab generalnv. 
;ż Montgomery znaiduje się 
chwilowo w Afrvce. można 
więc nie spodziewać sie d^san 
fu w naibliższvm czasie Nie­
spodziewanie dla Niemców, 6 
czerwca 1944 roku, wojska so- 
iusznicze wyładowali na brze 
gach Normandii. (PAP)

Zieliński trzeci w Pradze
Czerepowicz zwycięzcą pierwszego eiapu

Wczoraj w Pradze rozpoczął 
się XVI Wyścig Pokoju Praga 
—Warszawa—Berlin. Na wiel­

Helu/zdarza
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18,4 mld. marek 
na zbrojenia

zachodnioniemieckim Bun-
destagu odbyło się wczoraj dru­
gie czytanie projektu budżetu na 
rok 1963. Głównym punktem de­
baty był budżet wojskowy, któ­
ry zamyka się rekordową sumą 
18,4 miliarda marek. Trzecie czy­
tanie przewidziane jest na przy­
szłą środę.

Spotkanie
Foertsch — Mcnainara
Inspektor generalny zachodnio- 

niemieckiej Bundeswehry gene­
rał Foertsch spotkał się w środę 
w Waszyngtonie z sekretarzem o- 
brony USA, Robertem Mcnamarą.
Pozą, tym odbył on dłuższe 
mowy z członkami kolegium 
fów sztabów amerykańskich 
zbrojnych. Foertsch przyjęty 

roz- 
sze- 

sił 
był

również przez prezydenta Ken­
nedyego.

Kekkonen i U Thant 
na Brioni

Bawiący w Jugosławii, prezy­
dent Finlandii, Kekkonen, wraz 
z małżonką oraz sekretarz gene­
ralny ONZ — U Thant, udali się 
9 bm. na wyspę Brioni.

Pożyczka we Francji
119 głosami przeciwko 91, senat 

francuski zatwierdził rządowy 
projekt pożyczki wewnętrznej w 
wysokości miliarda franków. Jest 
to pożyczka piętnastoletnia, czte- 
roprocentowa.

W sprawie „gorącej linii”
W czwartek spotkali się w Ge­

newie ponownie amerykańscy i ra 
dzieccy eksperci do spraw tele­
komunikacji, aby kontynuować 
dyskusję techniczną nad przepro­
wadzeniem tzw. „gorącej linii” 
łączności między Białym Domem 
a Kremlem. Szczegóły tych roz­
mów utrzymywane są w tajemni­
cy.

SOS na Atlantyku
Na Atlantyku zatonął w śro­

dę w nocy wielki frachtowiec 
norweski „Randi Broevig”. w 
chłodni statku nastąpiła z nie­
wiadomych przyczyn silna eks­
plozja, która spowodowała pożar. 
36-osobowa załoga zdołała się ura­
tować. Statek znajdował się w dro 
dze z Rotterdamu do Santos 
(Brazylia).

Akcelerator na bilion 
elektronowoltów

Niedaleko od Moskwy trwa 
ją prace przy budowie naj­
większego w świecie akcelera­
tora protonowego. Ma on przy­
spieszać cząstki atomowe do 
energii 60—70 miliardów elek 
„tronowoltów, czyli dwa razy 
większej niż dotychczasowe 
największe akceleratory: w 
Brookhaven (USA) i w ośrod­
ku Cern pod Genewą.

Tymczasem uczeni radziec­
cy oznajmili, że już od 2 lat 
pracują nad zbudowaniem
.akceleratora cybernetyczne­
go”, który nadawałby cząst­
kom fantastyczną wprost ener 
gię od 300 miliardów do bilio 
na elektronowoltów. (PAP) 

ki stadion w Starachowic, 
gdzie nastąpił start honorowy 
przybyło ponad 100 tys. wi­
dzów. Przemówienie inaugu­
racyjne wygłosił prezes UCI 
Włoch A. R o d o n i a przecię­
cia wstęgi dokonał ambasador 
PRL w Pradze F. Mazur.

Przy dźwiękach orkiestry i 
podczas wzlotu tysięcy gołębi, 
115 zawodników przejechało 
rundę honorową i udało się 
na start ostry, który zlokalizo­
wano na przedmieściach Pra­
gi. Kolarze na tym odcinku 
rozwinęli jednak zbyt wolne 
tempo i na start ostry przy­
byli z kilkuminutowym opóź­
nieniem.

Już pierwsze kilometry 
wczorajszego etapu, wykazały 
że będzie on niezwykle trudny 
a o zwycięstwie zadecyduje w 
pierwszym rzędzie technika 
jazdy. Duża ilość zakrętów, 
szyn tramwajowych, ostrych 
podjazdów i spadków, wszyst­
ko to wymagało od zawodni­
ków wytężonej uwagi i niena­
gannej jazdy.

Na 4 km od startu pierwszy 
pechowiec staje na szosie. Był 
to Fin Honkanen, który prze­
bił gumę. Po zmianie koła Fin 
ruszył w pościg ale nie był już 
w stanie dojść do peletonu. Na 
20 km od startu jechał o 3 
min. w tyle. W tym czasie 
wśród zwartej grupy kolarzy 
nie działo się nic ciekawego. 
Wszyscy jechali razem rezer­
wując siły na następne, waż­
niejsze kilometry.

Na 24 km zostaje w tyle 
dwóch zawodników Francuz 
Carton i Włoch Macchi. Obaj 
mieli defekt. Francuz nie do­
szedł już do czołówki. Udało 
się to Włochowi, jednak przy 
pomocy swego rodaka Gras- 
siego, który poczekał na niego. 
Trudności jakie sprawiała za­
wodnikom wąska i kręta szo­
sa, zostały jeszcze spotęgowa­
ne gwałtowmą i mocną ulewą. 
Przez kilka minut peleton do­
słownie zalewany był struga­
mi wody. Jeżeli w tym okresie 
nie doszło do jakiejś poważ­
niejszej kraksy zawdzięczać to 
należy w dużym stopniu bar­
dzo uważnej jeżdzie wszyst­
kich zawodników i małemu 
stosunkowo tempu wyścigu.

Pierwszą górską premię na 
49 km zdobył reprezentant 
Czechosłowacji Laczo. Wyprze 
dził on Schura (NRD) i mi­
strza olimpijskiego Kapitono- 
wa (ZSRR). Następne kilome­
try przyniosły duże zmiany w 
układzie peletonu. Zaczął się 
on rwać na mniejsze części, 
tak że kilkanaście kilometrów 
dalej uformowała się czołów­
ka składająca się < około 45 
kolarzy. Było tam pięciu za­
wodników polskich (R. Chtiej 
został w tyle), radzieckich, an­
gielskich, czechosłowackich i 
■niemieckich. Wśród nich tylko 
jeden zawodnik włoski — 

Znów pożar na atomowym 
okręcie podwodnym

Na amerykańskim okręcie 
podwodnym o napędzie ato­
mowym „Woodrow Wilson”, 
który w porcie marynarki wo­
jennej USA w Vallejo (Kali­
fornia) wyposażany jest w in­
stalacje oraz urządzenia, wy­
buchł w środę pożar. Trzech 
robotników doznało obrażeń. 
Pożar wyrządził niewielkie 
szkody.

Okręt podwodny „Woodrow 
Wilson”, który kosztuje 45 mi­
lionów dolarów oddany ma 
być do eksploatacji w bieżą­
cym roku. Przeznaczony jest 
do wystrzeliwania rakiet „Po_ 
laris”.

Warto przypomnieć, iż we 
wtorek na pokładzie innego 
podwodnego okrętu podwod­
nego „Flascher” budowanego 
w stoczni Groton (Connecticut) 
wybuchł również pożar, który 
powodował śmierć trzech ro­

botników. (PAP)

Nardello. Reszta Włochów zo­
stała daleko w tyle. Jechali 
oni w towarzystwie słabszych 
kolarzy Australijczyków, Ma­
rokańczyków itp.

Drugi lotny finisz w miej­
scowości Klawno na 83 kilo­
metrze wygrał Belg Haesel- 
donck. Drugi był Cosma (Ru­
munia) a trzeci Czerepowicz 
(Związek Radziecki). Kilka 
kilometrów dalej koło Kladna 
na mokrej, od padającego cią­
gle deszczu szosie wydarzyła 
się bardzo groźna kraksa. Le­
żał między innymi kapitan 
polskiego zespołu Bogusław 
Fornalczyk. Na szczęście po­
zbierał się szybko i natych­
miast ruszył w pogoń za czo­
łówką. Doszedł ją po kilku­
nastu kilometrach.

Po przejechaniu setnego ki­
lometra, już na ulicach Pragi, 
rozpoczęły się próby ucieczki. 
Jako pierwszy wyskoczył da/ 
przodu Belg Timmerman. Je­
dnak po kilkuset metrach u- 
cieczka jego została zlikwi­
dowana. Próbowali potem Bel 
gowie, Rosjanie, Czesi, ale ni­
komu nie udało się uzyskać 
jakiejś zdecydowanej przewa­
gi. Wszyscy pilnowali się na­
wzajem bardzo uważnie. Po­
lacy jechali raczej defensyw­
nie w środkowej części czo­
łówki. Dopiero na ostatnich

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rajmund Zieliński

Marszałek Sejmu PRL 
u przewodniczącego 

Izby Ludowej NRD
Czwartek był ostatnim 

dniem pobytu w NRD delega 
cji NK ZSL na Zjazd Niemiec 
kiej Demokratycznej Partii 
Chłopskiej w Szwerynie. Dele 
gacja, której przewodniczył 
prezes NK ZSL, marszałek Sej 
mu PRL, Czesław Wycech, po 
zakończeniu Zjazdu zwiedziła 
liczne ośrodki rolne w NRD.

W czwartek Marszałek Sej­
mu PRL złożył wizytę prze­
wodniczącemu Izby Ludowej 
NRD, dr. Johannesowi Dieck- 
mannowi. (PAP)

Uroczystości wręczenia 
nagród Balzana

Włosko-szwajcarska funda­
cja Balzana przyznała w roku 
bieżącym 4 nagrody międzyna 
rodowe. Jak wiadomo nagrodę 
pokojową otrzymał papież Jan 
XXIII, nagrodę w dz^dzinie 
matematyki prof. A. Kołmo- 
gorow (ZSRR), nagrodę w dzie 
dżinie historii prof. S. E. Mo- 
rison (USA) oraz nagrodę w 
dziedzinie biologii prof. K. 
von Frisch.

Uroczystości związane z wrę 
czeniem nagród rozpoczęły się 
wczoraj odczytami prof. Mori 
sona i von Frischa. 10 maja 
odbędzie się uroczyste wręczę 
nie nagrody papieżowi Jano­
wi XXIII. a także konferen­
cja prof. Kołmogorowa. (w)

POGODA
Jak podaje PIHM, w dniu !• 

bm. Polska będzie się znajdowała 
w obszarze obniżonego ciśnienia. 
Przewiduje się zachmurzenie u- 
miarkowane, okresami duże, miej­
scami burze i przelotne opady. W 
nocy i rano lokalne mgły. Tem­
peratura maksymalna od 28 st. na 
wschodzie do 23 st. w centrum i 
20 st. na zachodzie. Wiatry słabe, 
przeważnie z kierunków wschocfc 
nich.



Otwarcie XVI Festiwalu 
w Cannes

w Cannes otwarty został 
Wczoraj XVI Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy. Obok pro­
jekcji 28 filmów festiwalo­
wych przewidzianych jest 80 
konferencji prasowych oraz 70 
innych imprez. Jako szczegół 
nie oryginalne zwracają uwa­
gę m. in.: wystawa obrazów 
malowanych przez aktorów 
filmowych) m. in. Jean Marais 
i Michele Morgan), wyścig sa 

. mochodowy, w którym zwy­
cięzcą będzie ten, kto przybę­
dzie na metę ostatni i odtwo­
rzenie uroczystości przybycia 
pierwszego pociągu kolei że­
laznej do Cannes.

Wśród słynnych gwiazd, któ 
re wezmą udział w festiwalu 
znajdują się: Brigitte Bardot. 
Melina Mercouri, Caterina Va 
lente, Jeanne Moreau. Claudia 
Cardinale. Joan G^rawford, 
Bette Davis. Alain Delbn. Burt 
Lancaster. Marcello Mastroi­
anni, Gregory Peck. reżyser 
Alfred Hitchcock i klown Ni- 
kołajew z cyrku moskiewskie­
go. (PAP)

Nowe zamieszki w Syrii

Wzmożona akcja przeciwników unii z Egiptem
W środę w dzielnicy Aleppo — Kalassah odbyły się de­

monstracje pronaserowskie. W wyniku strzelaniny kilka osób 
zostało zabitych. Władze syryjskie wprowadziły w Aleppo 
godzinę policyjną.
W Damaszku doszło do star 

cia między demonstrującymi 
studentami a policją. Około 
40 studentów aresztowano. 
Przypuszcza się, iż demon­
stracje w Damaszku zorgani­
zowane zostały dla zaprote­
stowania przeciwko zatrzyma­
niu przed 10 dniami około 100 
studentów — przeciwników re 
żimu króla Huseina. którzy 
zorganizowali marsz przed 
ambasadą jordańską w stoli­
cy Syrii.

Radio Damaszek podało, iż 
władze zakazały wydawania 
dwóch dzienników pronaserow 
skich, które ukazywały sie w 
stolicy Syrii: właściciele tych 
dzienników zostali zatrzyma­
ni. W wyniku tej decyzji w 
Damaszku ukazuje się tylko ie

organ partii baasistowskiej, 
która ostatnio znalazła się w
konflikcie z ugrupowaniami

den dziennik „Al Baas”,

Konflikt Haiti Dominikana
w Badzie Bezpieczeństwa

pronaserowskimi. Oba dzien­
niki pronaserowskie oskarżono 
o publikowanie artykułów pod 
burzających do zamieszek.

Przywódca krajowej rady 
rewolucji syryjskiej gen. Ata- 
si powrócił w środę późnym 
wieczorem do Damaszku po 
krótkiej wizycie w Kairze. 
Atasi przeprowadził rozmowy 
z wiceprezydentem ZRA, mar 
szałkiem Amerem oraz prze­
wodniczącym rady wykonaw­
czej ZRA. Ali Sabri na temat 
ostrych kontrowersji, jakie 
powstały między baasistami sy 
ryjskimi a pronaserowcami. 
Obie strony postanowiły utrzy 
mywać w najbliższych dniach 
kontakty w celu przedyskuto­
wania praktycznych kroków 
zmierzających do wprowadze­
nia w życie deklaracji kair- 
skiej. proklamującej utworze­
nie unii Egiptu, Syrii i Iraku.

stąpili z rządu Bitara? Czy pod­
jęte zostaną próby negocjacji? 
Czy wreszcie możliwe okaże się 
zaakceptowanie stanowiska syryj­
skich baasistów, za którymi na 
pewno stoi Baas iracka, a w każ­
dym razie, część jej kierownic­
twa? Dotychczasowy przebieg kry 
zysu wskazuje, iż przeciwnicy U- 
nii Arabskiej wygrali aktualną 
rundę. (PAP)

Otwarcie wystawy 
20-lecie LWP 

w twórczości plastycznej
9 bm. w Dniu Zwycięstwa 

min. Galiński dokonał w sa­
lach „Zachęty” w Warszawie 
otwarcia ogólnopolskiej wysta 
wy pt. „20-lecie Ludowego 
Wojska Polskiego w twórczo­
ści plastycznej”.

Wystawę zorganizowały Mi­
nisterstwa /Kultury i Sztuki 
oraz Obrony Narodowej i Za­
rząd Główny ZPAP. (PAP)

Z kroniki sądowej

W środę na wniosek Haiti zebrała się Rada 
czeństwa dla przedyskutowania niebezpiecznej
jaka zaistniała w ostatnich 
publiką Dominikańską.
Minister spraw zagranicz­

nych Haiti, Rene Chalmers

dniach między Haiti,

Bezpie- 
sytuacji, 

, a Re-

Nieoczekiwana zmiana progra­
mu wizyty prezydenta ZRA, Na- 
sera, w- Algierii i skrócenie jego 
pobytu w tym kraju, pozostają 
bez wątpienia w związku z zao­
strzeniem się kryzysu rządowego

Dożywotnie więzienie 
za morderstwo

Sąd Wojewódzki Poznaniu

oskarżył 
kańską, 
ona „w 
sił na 
które i

I Republikę Domini- 
że przekształciła się 
zbrojne ramię tych 
półkuli zachodniej, 

usiłują zlikwidować

odrzucił oskarżenia
haitańskiego i ze swej

rządu 
strony

murzyńską republikę Haiti”.
Delegat Republiki Domini­

kańskiej, Guarao Velazquez,

ZDERZENIE SAMOCHODÓW

Przy narożniku ulic Dąbrow-
skiego i Wiłkońskich 
samochód osobowy z 
Ofiar w ludziach nie

zderzył się 
ciężarówką, 
było.

WYPADKI PRZY PRACY

Wczoraj zatruł się 
botnik, zakładający

gazem ro- 
instalację

przy ul. Szpitalnej. .Test to jeden 
z kilku wypadków przy pracy, do
których doszło 
nych zakładach 
den z nich miał 
cu Towarowym,

wczoraj w róż- 
w Poznaniu. Je- 
miejsce na Dwór 
gdzie 40-letni N.

W., omal nie stracił oczu podczas 
wyładowywania drutu. — W tej 
chwili N. W. przebywa w szpita­
lu, gdyż istnieje podejrzenie, że 
drut uszkodził mu gałkę oczną.

oskarżył Haiti o „dokonanie 
agresji” przeciwko Republice 
Dominikańskiej.' Oświadczył 
on, że winę za obecną sytu­
ację ponosi osobiście prezy 
dent Duvalier, którego żoł­
nierze „faktycznie okupowali 
ambasadę dominikańską w 
Haiti”.

Przedstawiciel Dominikany 
przedłożył ultimatum: rząd Haiti 
udzieli wszystkim obywatelom 
tego kraju, ukrywającym się w 
ambasadzie dominikańskiej — 
„gwarancji, albo zezwoleń na 
wyjazd z Haiti”. Jeśli rząd Haiti 
nie zrealizuje tych żądań w cią­
gu 24 godzin od chwili złożenia 
ich w Radzie Bezpieczeństwa, to 
rząd Republiki Dominikańskiej 
„podejmie wszelkie kroki, by za­
gwarantować bezpieczeństwo” o- 
sób przebywających w ambasa­
dzie dominikańskiej oraz «, za­
mieszkujących w Haiti obywate­
li dominikańskich”.

Obrady miały być wznowione 
9 bm. (PAP)

Ton komentarzy kairskich na 
temat wydarzeń w Damaszku na­
brał odcienia irytacji zarówno wo
bec Partii Baas, jak i oddźwię-
ków prasowych w krajach zachód 
nich. Obecnie, niepodobna prze­
widzieć stanowiska Kairu. Czy 
Naser zaangażuje swój autorytet 
dla poparcia ministrów, którzy u-

„Wielkopolska" 
w Nowej Hucie

Jak się dowiadujemy Zespół 
Pieśni i Tańca ZMS ...Wielko­
polska” wyjechał w dniu 9 
bm. do Krakowa, aby wystą­
pić w Hucie im. Lenina na 
Centralnej Akademii z okazji 
,Dnia Hutnika” oraz na inau-

— Ośrodek w Kaliszu skazał 
Władysława Buczkowskiego za 
morderstwo na karę dożywotnie­
go więzienia oraz utratę publi­
cznych i obywatelskich praw ho- 
norcwych na zawsze.

Jak wykazał przewód sądowy. 
Buczkowski od jednego z rolni­
ków’ we wsi Szale (pow. Kalisz) 
pobrał zaliczkę na kupno vozu 
konnego. Pojazd ten postanowił 
zdobyć na drodze przestępstwa. 
Udał się więc do Zbierska i tam 
w' pobliżu cukrowni (właśnie rol­
nicy odstawiali buraki) upatrzył
sobie 
Zdun, 
domu 
został

wóz Piotra Gałęzkiego ze 
Kiedy Gałęzki wracał do 
na trasie Zbiersk—Petryki

napadnięty przez
kowskiego. Po dokonaniu

Bucz- 
mor-

CENA NIEOSTROŻNOŚCI

Kuwejt wejdzie 
w skład ONZ

Ciężko zapłaciła za nieostroż­
ność jedna z matek, zamieszkała
przy Sowińskiego, która po-

Na wtorkowym posiedzeniu, Ra­
da Bezpieczeństwa jednogłośnie

guracji 1 
Krakowie

tradycyjnych już w
„Dni

Uczestnicy zespołu
Młodości”, 

zwiedzą
przy okazji Wawel, kopalnię 
soli w Wieliczce oraz złożą 
wieńce pod ścianą śmierci w 
Oświęcimiu, (az)

derstwa oskarżony zakopał zwło­
ki i pojechał załatwić transak­
cję. Wóz został sprzedany za 11 
tys. zł, po czym Buczkowski 
konno udał się do Kalisza. Na­
stępnego dnia milicjanci złapali 
biegającego po kaliskich ulicach 
konia. Wszczęto śledztwo. Po­
szukiwania zbrodniarza dość szyb 
ko zakończyły się pozytywnie, 
przy czym poważną rolę ode­
grały ogłoszone w prasie i TV 
komunikaty, (ak)

Przy restauracyjnym 
stoliku

zostawiła na chwilę bez opieki 3- 
letnie dziecko. Poparzyło się ono 
wrzątkiem, ściągniętym z kuchen 
ki. (1)

zaleciła Zgromadzeniu 
NZ przyjęcie Kuwejtu 
członków Organizacji 
Zjednoczonych. (PAP)

Ogólnemu 
w poczet 
Narodów

„Mamy sporo nie załatwionych 
rachunków z gastronomią, z za­
kładami „czekania zbiorowego", 
ich pracownikami. To wszystko 
prawda. I to, że może być czyś­
ciej, uprzejmiej, grubo lepiej, 
przyjemniej.”

Oto fragment feliefonu WIK-a 
w „Trybunie Ludu" (nr 125, wyd. 
C), tym razem poświęconego re­
stauracyjnym gościom. Autor

W obronie hiszpańskiego ludu
Dwa fakty zwróciły w ostatnich kilkunastu mie­

siącach uwagę opinii światowej na sytuację w 
Hiszpanii: zeszłoroczne strajki i dokonana nie­
dawno zbrodnia na Julianie Grimau.

W kwietniu ubr. do strajku przystąpiły dziesiąt­
ki tysięcy górników Asturii, a za nimi — robot­
nicy innych okręgów. W maju strajkujących było 
już 100 tysięcy. Próba przerwania strajku przez 
rząd drogą wprowadzenia stanu wyjątkowego
przyniosła rozszerzenie akcji robotników na cały 

eżim Franco, który nie omieszkał przy
przyniosła 
kraj. Reżi
okazji wykorzystać faszystowskich metod ucisku, 
musiał jednak zdecydować się na ustępstwa eko­
nomiczne. W sierpniu rpbpłnicy hiszpańscy jesz­
cze raz upomnieli się o swoje prawa.

Od kwietnia do sierpnia strajkowało w Hiszpa­
nii kilkaset tysięcy robotników. Chociaż przewa­
żały żądania ekonomiczne, to jednak wymowa 
tych strajków była jednocześnie polityczna. 
W Hiszpanii bowiem — wobec zakazu wszelkich 
strajków — każde wystąpienie przeciwko rzą­
dowi jesł wyrazem protestu przeciwko panujące­
mu łam systemowi politycznemu. lak potrakto­
wała strajki hiszpańskie światowa opinia publicz­
na i tak je potraktował faszystowski rząd Franco.

Jednym z wielu więzionych k/iszpanów, których 
reżim Franco obciążył odpowiedzialnością za or­
ganizowanie zeszłorocznych strajków, był komu­
nista Julian Grimau. Patriotę i anfyłaszysfę hisz­
pańskiego skazano na śmierć również za to, że 
przed 25 laty bronił legalnej władzy republikań­
skiej przeciwko faszystowskiemu puczowi woj­
skowemu.

Skazanie Grimau na śmierć i jednoczesne wy­
danie 115 innych wyroków skazujących miało byr- 
próbą zastraszenia hiszpańskich demokratów i 
zdławienia narastającego oporu antyfaszystow­
skiego. Słało się jednak alarmowym sygnałem nie 
łylko dla pałriołów hiszpańskich.

Prołesfy popłynęły z całego świała. Naweł 
francuski dziennik „Combat", daleki od sympatii 
dla komunistów, stwierdził: „Surowość wyroku 
jest w oczach wszystkich demokratów ohydna".

Zaprotestowała przeciwko haniebnym prakty­
kom faszyzmu ’ Europa zachodnia. 500 osobistości 
(artyści, działacze społeczni, profesorowie, posło­
wie) z Francji, Wioch, Anglii, NRF, Szwajcarii, 
Szwecji, Danii, Austrii, Belgii i Holandii zebrało 
się przed kilku dniami w Paryżu na Nadzwyczaj- 

•nej Konferencji Międzynarodowej Europy za­
chodniej w sprawie Hiszpanii. Z Paryża rozległ 
się potężny glos protestu przeciwko represjom 
w Hiszpanii, na rzecz zwycięstwa demokracji i 
praw człowieka.

Konferencja stwierdziła, że walka przeciwko 
reżimowi Franco jest częścią ogólnej walki o 
wolność i demokrację w całej Europie. Jej apel 
o wstrzymanie pomocy ekonomicznej, militarnej 
i finansowej dla Hiszpanii, o niedopuszczenie 
Hiszpanii do Wspólnego Rynku i Paktu Atlan­
tyckiego ma na celu izolację państwa, które jest 
najbardziej typowym przeżytkiem faszyzmu w Eu-

stwierdza, że obok prawdy cyto­
wanej na wstępie jest i druga 
prawda: o konsumentach, o tym, 
jak się zachowują przy stoliku.

Ileż razy częstujemy kelnera 
„dowcipem” o dacie i rachunku: 
„czy datę pan dopisał?" Czy 
gdzie indziej — w banku, urzę­
dzie — może się zdarzyć taki 
„dowcip”, w którym bezkarnie 
obraża się kogoś(:!) Albo w go­
spodzie: hałas, bełkot, przekleń­
stwa, niezaspokojone pretensje, 
prawdziwe i urojone. Kelnerka, 
która

„nie ma więcej niż 20 lat, jesz­
cze się stara, powiedziano jej, 
że ma być grzeczna. A wokół 
niej — najgłupsze dowcipy, pła­
skie aluzje, ordynarne przekleń­
stwa. Musi słuchać, nikt nie 
zwróci uwagi, nie zareaguje. Za-
czynać! Z 
płacą.

PŁACĄ 
tradycyjny

pijakami! Zresztą —

I WYMAGAJĄ! Mają 
immunitet.

ropie. /
Apel Juliana Grimau — 

śmiercią do współwięźniów
skierowany przed 
— „Proszę was

I za kilka lat. Jeżeli wytrwa, 
przejdzie przez kolejne progi 
edukacji, to — bardzo możliwe 
— będzie tą właśnie kelnerką, 
na którą narzekamy. Ordynarna, 
leniwa, w zatłuszczonym fartu­
chu."

Pewnie, brudno jesł w niejed­
nej restauracji. Ale czy sami kon 
sumenci też nie są bez winy?

„Ci sami ludzie, którzy w do­
mu będą robić długie wymówki 
dziecku za kroplę zupy na ser­
wecie — tu hojnie szafują fosa­
mi, niedopałki gaszą o blat sto­
lika."

WYŚCIG POKOJU
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

kilometrach nasi reprezentan­
ci coraz częściej gościli na 
czele peletonu. Najaktywniej­
szy był Kudra, który na 10 
kilometrów przed metą zary­
zykował ucieczkę. Po błyska­
wicznym sprincie uzyskał o- 
koło 50 metrów przewagi. Je­
dnak i ta ucieczka została 
zlikwidowana. Potem próbo­
wali szczęścia Gawliczek, Be- 
kier, Niemiec Lux, Rosjanin 
Olizarenko, Belg Yyncke i in­
ni. Główny peleton natych­
miast przyspieszał i uciekinier

O 1 I Ml P I A O A

POZLA funduje 
dodatkowe nagrody

Codziennie napływają zgłosze­
nia dalszych szkół do tegorocz­
nej Małej Olimpiady .Głosu 
Wielkopolskiego” Szczególne za- 
interescwanie wzbudziła ona 
wśród młodzieży Nowego Mia 
sta. Tamtejszy DKKFiT przygo­
towuje się do dzielnicowych 
igrzysk lekkoatletycznych szczę- 
gólnie starannie. Należy się 
więc liczyć, że rywalizacja 
wszystkich dzielnic w finale bę­
dzie bardzo interesująca.

Prezes Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Lekkoatletycznego 
— Jan Marcinkowski zawiado­
mił nas wczoraj, że prezydium 
na ostatnim posiedzeniu posta- 
ncwiło, niezależnie od pucharu 
ufundowanego dla najlepszej 
dzielnicy w kategorii młodzików 
w imprezie finałowej, ufundować 
również puchar dla najlepszej 
szkoły w finale. Ponadto dla 
wyróżnienia najlepszych wyni­
ków uzyskanych przez młodzież 
prowadzcna będzie w finale 
punktacja według tabeli wielo­
bojowej a na podstawie zdoby­
tych punktów trzech najlepszych 
zawodników (w każdej grupie 
wieku) niezależnie od konkuren­
cji otrzyma bony książkowe. 
Zgodnie z regulaminem przodu­
jące szkoły w igrzyskach dziel­
nicowych otrzymają dyplomy i 
wyróżnienia.

Doszły nas także wieści, że 
kierownictwo AZS z uwagi na 
odbywające się w sobotę i nie­
dzielę lekkoatletyczne rozgryw­
ki ligowe ma obiekcję, czy udo­
stępnić swój stadion na igrzys­
ka Małej Olimpiady. Spodzie­
wamy się, że działacze AZS 
zmienią swe zdanie w interesie 
właśnie lekkiej atletyki.

Z uznaniem witamy wiadomość 
otrzymaną z Olimpii, której 
przedstawiciele oświadczyli, że 
mimo trudności związanych z 
przebudową bieżni zrobią wszy­
stko, aby jeżycka młodzież star­
towała na golęcińskim stadionie.

«i)

Mistrzostwa gimnastyczne 
Polski stalowców 

w Poznaniu
Organizację mistrzostw Polski 

Zrzeszenia Sportowego Stal na 
rok 1963 w gimnastyce powierzo­
no Związkowi Zawodowemu Me­
talowców — Zarządowi Okręgo­
wemu w Poznaniu. Zawody od­
będą się w dniach 11 (od godz. 
16) i 12 bm. (godz. 9) w sali Po­
znańskiego Ośrodka Sportowo- 
Wypoczynkowego, przy ul. Chwiał 
kowskiego.

Do dwudniowych zmagań zgło­
siło się 140 zawodników i zawod­
niczek z 10 klubów podległych 
Zrzeszeniu Stal. (p)

wszystkich o jedno: pozostańcie zjednoczeni i 
kontynuujcie walkę o ostateczną likwidację fran- 
kizmu" — obudził czujność narodów. Akcja na 
rzecz izolacji Franco na zewnątrz jesł pomocą 
dla pałriołów hiszpańskich, którzy dzięki łemu 
łatwiej będą mogli izolować faszyzm w swoim 
kraju.

Tę walkę i my szczerze popieramy, występując 
przeciwko inkwizycji, przypominającej hitlerow­
skie obozy śmierci, przeciwko reżimowi, który 
z Hiszpanii uczynił więzienie dla pałriołów i 
schronisko dla zbrodniarzy wojennych.

M. T.

L E K T O R
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Dzisjeiszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks Biłoś.

Przemysław 
w pogoni za lisem

Tradycyjną pogonią za lisem 
otwierają tegoroczny sezon im­
prezowy motorowcy poznańskie­
go klubu PTTK „Przemysław”. 
Człcnkowie oraz niezrzeszeni mo- 
torćwcy, których interesuje ta 
ciekawa zabawa zbierają się w 
niedzielę na placu Wielkopol­
skim o godz 9.30. Po gonitwie, 
podczas wspólnej kawy w Domu 
Turysty przy Starym Rynku, od­
będzie się wręczenie upominków.

(b)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji-
Poznań, ulica Grunwaldzka 19
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy Wydawca:
skle
RS W

Wydawnictwo
Poznań- 
Prasowe

..Prasa”. Druk: Zakłady 
'■nr im. M. Kasprzaka. P-?

zostawał wchłonięty prze? 
barwną grupę kolarzy.

Na długą bieżnię stadionu- 
giganta w Starachowie 
wpadła razem 40-osobowa 
grupa kolarzy. Po pasjonują- 
cym finiszu i zaciętej walce 
jako pierwszy przejechał li- 
nię mety reprezentant Związ­
ku Radzieckiego Czerepowicz 
Uzyskał on czas 3.05.53. Dru-i 
był Belg Haeseldonck, trzeci 
Zieliński.

Tak więc historia się po­
wtarza. W XV ubiegłorocz­
nym Wyścigu Pokoju Berlin— 
Praga—Warszawa, pierwszy 
etap wokół Berlina zakończył 
się również zwycięstwem ko­
larza radzieckiego, Czerepo- 
wicza. Drugi był także Belg 
a trzeci nasz zawodnik Zieliń 
ski, który wczoraj w Pradze 
również był trzeci, (st)

Wszystkim zainteresowanym 
przypominamy numer telefo­
nu naszego punktu informa­
cyjnego:

654-88
OFICJALNE WYNIKI

DRUŻYNOWE 1 ETAPU
1. ZSRR. S;17j39
2. Belgia 9:1739
3. POLSKA 11:17,39
4. Holandia m-kio
5. 9:17’,39
6. Rumunia 9:17 39
7. Jugosławia 9:17 39
8. CSRS 9:17’39
9. Anglia 9:16,07

10. Włochy 9:25,24
11. Francja 9:25,37
12. Szkocja 9:36,38
13. Dania 9:38,27
14. Australia 9:40,53
15. Finlandia 9:41,00

OFICJALNE WYNIKI 
INDYWIDUALNE I ETAPU

1. Czerepowicz (ZSRR) 3:04,53
(z bonifikatą)

2. Haaseldonck (Belgia) 3:05,23
(z bonifikatą)

3. ZIELIŃSKI (POLSKA) 3:05,53
4. Harrings (Holandia) 3:05,53
5. Ampler (NRD) 3:05,53
6. Kapitonow (ZSRR) 3:05,53
7. Nardello (Włochy) 3:05,53
8. Wjarawas (ZSRR)
9. Olizarenko (ZSRR)

10. Appłer (NRD)
11. Goodman (Anglia).
21. BEKER (POLSKA)
22. GAWLICZEK (POLSKA)
32. KUDRA (POLSKA) 3:05,53
45. FORNALCZYK (POLSKA)
62. CHTIEJ (POLSKA) 3:14,09

Piłkarska sobota 
w ekstraklasie

Co nam przyniesie najbliższa 
XXI kolejka rozgrywek o mistrzo 
stwo piłkarskiej ekstraklasy? Zgo- 
dnie z decyzją PZPN wszystkie 
mecze odbędą się w sobotę 11 bm. 
Zbliżające się ku końcowi spot­
kania zawsze mogą sprawić nie­
spodzianki. Autorami ich mogą 
być zespoły pragnących się utrzy 
mać Ąśród I-ligowców. Nawet 
drużyny, którym najbardziej za* 
graża degradacja, nie zechcą za­
pewne tanio sprzedać swojej
„skóry”.

Lech zmierzy się o godz. H.w 
na Dębcu z wiceliderem tabeli 
śląskim Kuchem, zespołem dyspo­
nującym bardzo szybkim i bram- 
kostrzelnym atakiem. Wydaje się, 
że cały ciężar najbliższego poi6' 
dynku spadnie i tym razem na 
formacje defensywne kolejarzy. 
W drużynie gości zobaczymy in- 
in. świetnego prawoskrzydłowego 
Fabera, wyznaczonego do repre­
zentacji na mecz Polska— Norwe* 
gia w dniu 15 bm. w Oslo.

W pozostałych meczach zmie­
rzą się: Gwardia — Pogoń, Odra 
— Stal, Lechia — Zagłębie i Ar* 
konia — ŁKS i we Wrocławia 
Polonia Bytom — Legia.

Ze spotkań o mistrzostwo II 
gi tylko dwa mecze odbędą się W 
sobotę: Start Łódź — Cracovia
Wawel — Piast.

O mistrzostwo poznańskiej 1>S* 
wojewódzkiej, wszystkie spotka­
nia rozegrane zostaną zgo>'ł>'e z 
planem w niedzielę. Poznań bę­
dzie tym razem świadkiem tyl ® 
jednego pojedynku. Będzie 
mecz Warty z rezerwami Lecha o 
godz. 11 na Stadionie im. 22 Lip­
ca. Pozostałe mecze odbędą się 
w następujących miejscowościac ■ 
Września: Zjednoczeni — Ca“" 
sia, Kępno: KKS — Polonia P-”, 
Konin: Górnik — Dyskobolia, 0 
wy Tomyśl: Polonia — Polonia 
Chodzież, Opalenica: Promień -• 
Włókniarz, Szamotuły: Sparta —
Grunwald. (x)



do redahtomBasdeker poznańskiej prasy
ukazuje się już 16 rok. Drukowany jest 
w południe, a w kioskach ukazuje się 
około godz. 14-tej; dzięki temu „Express" 
może pierwszy podać te wiadomości, które 
nadchodzę w serwisie porannym PAP.

Jak każde pismo — także EP ma swoich 
stałych czytelników. I to czytelników nie- 

PftTWAŃCkl cierpliwych, skoro tak szybko znika z kio- 
*" sków. Jedno nie ulega wątpliwości: EP czy­

tają przede wszystkim mieszkańcy naszego 
miasta, bowiem aż 3/i 60-tysięcznego na­
kładu sprzedawane jest w Poznaniu (dla 
porównania: „Gazeta" — 35:| o, „Glos" — 
6CP g).

Zgodnie z tym EP interesuje się głównie 
sprawami Poznania. Charakterystyczna de­

wiza, umieszczona na str. 3 — Nic co poznańskie nie jest „Ex- 
pressowi' obce — dotyczy nie tylko tej jednej strony. I druga 
cecha: stosowanie przede wszystkim tzw. krótkich lorm. Nie ozna­
cza to bynajmniej, iż EP unika innych gatunków dziennikarskich, 
jak artykuł problemowy czy reportaż, ale — zgodnie z tradycją 
popołudniówek — najwięcej miejsca przeznacza na i n f o r m a- 
c j e, nie omijając najrozmaitszego typu ciekawostek. Nic więc 
dziwnego, że na dział informacji EP przypada połowa 18-osobo- 
wego zespołu ledakcyjnego. Redaktorem naczelnym jest Zdzisław 
Kandziora, jego zastępcą — Janusz Orzałkiewicz.

„Express ' prowadzi najwięcej —. w porównaniu z pozostałymi 
dziennikami — bo aż 23 stałe pozycje. Wymieńmy niektóre z nich: 
„Od czwartku do czwartku" — tygodniowe omówienie wydarzeń 
międzynarodowych; codzienne „Telefoniczne pogotowie „Expres- 
su", które załatwia wiele bolączek czytelników (łącznie z listami 
— ok. 30 spraw dziennie), „Redaktor odpowiada".

Do „specjalności" EP należy rubryka „Z urzędów Stanu Cywil­
nego"; kiedy redakcja przez kilka dni zrezygnowała z niej, zgło­
siło się od razu wielu czytelników z gorącymi protestami...

Ze stałych akcji EP zanotujmy działającą od 3 lat lelefoniczną
poradnię świadomego macierzyństwa, a uprzednio „Suchą
nogą przez Poznań" czy ,,Parterowe hotele". EP organizuje także 
wiele impiez kulturalno-rozrywkowych, jak na przykład conie- 
dzielne „Spotkania z piosenką" czy „Koncerty poznańskie". Ze 
stałych imprez soortowych — doroczne międzynarodowe zawody 
motorowodne na Malcie, „Memoriał im. A. Smoczyka" — zawody 
żużlowe w Lesznie (w tym roku po raz 13, rekordowa impreza), 
oraz „Mały Wyścig Pokoju". z

Charakterystyczna, konsekwentnie niezmienna jest szata gra­
ficzna EP: rozbudowane, kilkuwierszowe tytuły, składane tylko
dwoma krojami czcionki, a także tzw. wędrującą 
pisma), mająca kształt prostokąta ułożonego nie 
pionowo.

Na zakończenie zabawna historyjka, niemal w

główka (tytuł 
poziomo, lecz

siylu nowelek
„Expressu". 4 lata temu, EP, jak zwykle, organizował swój Mały 
Wyścig Pokoju. Kiedy jednak na metę Stadionu im. 22 Lipca 
wpadli kolarze Wyścigu Pokoju, wśród organizatorów wybuchła 
panika: okazało się, że zawieruszył się gdzieś wieniec, przezna- 

■ czony dla zwycięzcy. Cóż było robić? Zwycięzca małego wyścigu 
odstąpił bohatersko swe trofeum starszemu koledze...

rzego 
su —

zaciekawieniem czytuję 
każdą pozycję, związa­
ną z prawem pracy. 
Ostatnia publikacja Je- 
Jasińskiego (nr 96 Gło- 
24. 4. br.) wymaga jed­

nak pewnego retuszu, chociaż 
tezy autora, postulującego pro 
wadzenie prac legislacyjnych 
w atmosferze jawności i pod 
kontrolą społeczną, w pełni 
popieram. W każdym razie 
nauka może tylko zyskać na 
czerpaniu materiałów do uo­
gólnień w drodze dyskusji pu­
blicznej. Minęły bowiem cza­
sy, gdy prawo można było 
stanowić, bez współudziału in­
nych nauk np. socjolologii. 
ekonomii, czy medycyny, w 
oderwaniu od przebadanego 
zapotrzebowania społecznego.

Stąd też należy pewne po­
jęcia wyjaśnić, a to gwoli 
rzetelnego, zgodnego z fakta-
mi sposobu informowania 

publicznej.
opi-

, Samodzielna 
gałąź nauki

Po pierwsze: prawo pracy 
stanowi bezspornie wyodręb­
nioną, samodzielną gałąź nau 
ki prawa (wbrew twierdze­
niom J. Jasińskiego), w ra­
diach której można uwzględ­
niać specyficzne właściwości 
stosunku pracy. Uznawała to 
już nauka polska w latach 
międzywojennych (np. A. 'Ra­
czyński, Z. Fenichel), po­
wszechnie uznaje obecnie, po­
dobnie, jak i nauka radziecka 
<N. Aleksandrów, A. Paszer- 
stnik). Mechaniczne stosowa- 
nie metod i instytucji cywili- 
stycznych w prawie pracy mo 
ze doprowadzić do faktycznej 
nierówności stron stosunku 
Pracy, np. kwestia dowodze­
nia winy przy wypadku w 
Pracy, odpowiedzialność ma­
terialna pracownika. I nie jest 
rzeczą przypadku, że projekt 
Kodeksu Cywilnego z 1962 r. 
zagadnień takich w ogóle już 
nie obejmuje. Nie jest więc 
to przeszkoda na drodze przy 
szłej kodyfikacji prawa pra­
cy.

Funkcja ochronna
7*° drugie: za całkowite 

nieporozumienie uważam su- 
Serowanie „obawy przed per­
turbacjami w realizacji pla­
nów produkcyjnych”, związa- 
nych ze zmianą przepisów 
Pewnych. regulujących pro- 

pracy. , Przede wszystkim
°zna mówić w kontekście

Jak będziemy kupować?
Akcja 46“ i co się za nią

rawo do 46-godzinnego tygodnia pracy przypisała 
im — jak wszystkim zresztą — Konstytucja i od­
powiednie ustawy. I choć należą oni do jednego z 
liczniejszych w Polsce związków zawodowych, choć 

od dwóch lat walczą o prawo do odpoczynku, nadając swej 
kampanii nazwę „akcja 46”, nie przynosiła ona dotychczas 

wiecie o kim mowa? Przecież sty-specjalnych wyników. Nie 
kacie się z nimi dosłownie co dzień — to pracownicy handlu.

Sprzedawca
też człowiek, ale...

Oto rejestr ich pracy ponad 
miarę ośmiogodzinnego dnia: 
w pierwszym kwartale ubr. dy 
rekcja MHD Artykułami Spo­
żywczymi Poznań-Północ prze 
widziała dla 85 pracowników 
sklepowych 13 095 godzin nad 
liczbowych. Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczo­
ści. kierując się interesem 
przedsiębiorstwa i pracowni­
ków, zezwolił na wykorzysta­
nie 6 630 godzin. Dyrekcja 
MHD Artykułami Spożywczy­
mi Południe proponowała w 
tym czasie dla 222 pracowni­
ków 13.600 nadgodzin. Zwią­
zek Zawodowy zezwolił tylko 
na 11 070. W Przedsiębiorstwie 
, Warzy wa-Owoce” postano­
wiono obarczyć 143 pracow­
ników 12 224 nadgodzinami, 
zezwolono jednakże tylko na 
7 460 itd., itp.

Słówko „tylko” jest tu nie 
bardzo na miejscu. W przeli­
czeniu na jednego pracownika 
liczba zatwierdzonych i wyko 
rzystanych godzin nadliczbo­
wych przekracza bowiem 
znacznie ustalone prawem 120 
godzin nadliczbowych w ciągu

tesach” po 51, w „Warzywa- 
Owoce” po 52. Co to oznacza 
dla ludzi zatrudnionych prze­
ważnie w godzinach 8—18, każ 
dy sobie dopowie sam: brak 
odpoczynku, czasu dla siebie.

cewników handlu i klientów. 
Mimo postulatów w wielu wy­
padkach utrzymano kłopotli­
we dla sprzedawców przerwy 
obiadowe, a klientom skom­
plikowano orientację w czasie 
sprzedaży, zwłaszcza w istot­
nej na co dzień branży spo­
żywczej (6—18. 8—18. 6—12 i 
14—18, 8—21 i 9—21).

Klient nie może tracić

Skomplikowany 
„Rozkład jazdy’

Główną przyczyną tego sta-
nu rzeczy były trudne warun­
ki, w jakich do niedawna znaj­
dował się handel. Handlowcy 
dla właściwego obsłużenia licz 
nych klientów musieli wów­
czas wydłużać czas sprzedaży, 
co oznaczało przedłużenie cza­
su pracy. Dzisiaj znajdują się 
oni w lepszej sytuacji, dzięki 
zwiększeniu liczby sklepów, 
wprowadzaniu nowych form 
sprzedaży i obsługi, więc są 
możliwości unormowania cza­
su pracy handlowców.

Wychodząc z tego założenia 
Żarząd Okręgu ZZPHiS, powo 
dowany dodatkowo uchwałą 
Rady Narodowej m. Poznania 
z ubr., opracował projekt go­
dzin sprzedaży, odmienny od 
dotychczasowych.

Na przykład: Sklepy jedno­
osobowe: przemysłowe 11—18.
spożywcze nie

całego 
tale.

Oto
dzi w

roku, czyli 30 w kwar-

w MHD Północ 85 lu- 
jednym kwartale praco

wało przez 78 godzin poza nor 
malnym czasem pracy. W 
MHD Południe wypracowano 
po 46 nadgodzin, w „Delika-

Zawile drogi ludzkich spraw
O pogrzebie kodyfikacji prawa pracy |

Kodeksu Pracy o stosun­
ku pracy, a nie tylko o 
procesie pracy. Dopiero bo­
wiem z chwilą włączenia pra­
cownika do wspólnoty zakła­
dowej, staje się on częścią 
procesu pracy. Poza tym pra­
wo pracy ma spełniać, obok 
funkcji organizacyjnych, w 
odniesieniu do pracownika, 
równorzędne funkcje o- 
c h r o n n e. Ma ono zastępo­
wać w granicznych przypad­
kach, dowolnie nieraz ustala­
ne dyrektywy kierownictwa, 
czy warunki umowne pracy.

W naszych warunkach ustro 
jowych nie może być poza tym 
mowy o sprzeczności typu an- 
tagonistycznego między inte­
resem pracownika i socjali­
stycznego zakładu pracy. Może 
natomiast występować i — nie 
stety — występuje, samowol­
ne nadrabianie nieudolności 
organizacyjnej kierownictwa 
w przypadkach zagrożenia pla 
nów gospodarczych. I wtedy 
należy raczej wymienić niedoj 
rzałych kierowników, niż na­
ginać prawo do wykoślawio­
nej sytuacji.

cie. Świadczą o tym wielora­
kie przejawy, jak np. czerpa­
nie tematów do rozpraw dok-
torskich habilitacyjnych
wprost z życia, z potrzeb spo­
łecznych, współudział pracow 
ników nauki w eksperymen­
tach prawotwórczych (np. two 
rżenie społecznych sądów ro­
botniczych), kontakty pracow 
ników nauki z praktykami i
aktywem związkowym 
Wszechnica Związkowa 
WKZZ w Poznaniu).

(np. 
przy

Pionierska rola
prawa pracy

W opinii reprezentantów in
nych dyscyplin prawa „prawo 
pracy odgrywało rqlę pionier­
ską i w dalszym ciągu (...) 
wielokrotnie wyprzedza pra­
wo cywilne" *) w zakresie li­
kwidowania pozostałości po 
formacji burżuazyjnej i dosto 
sowywania prawa do nowej
rzeczywistości. Podobnie w

sprzedaży mleka:
prowadzące 

11—18; z
mlekiem i pieczywem: 6—13 
(w sezonie letnim w niedzielę: 
7—9); warzywno-owocowe 
9—16.

Sklepy wieloosobowe: spo­
żywcze (z mlekiem i pieczy­
wem): 6—12 i 14—18. W tych 
samych godzinach, lecz bez 
przerwy sprzedawać mają 
sklepy dyżurujące. Kwiaciar­
nie 10—18 (niedziela 11—13, 
poniedziałki — 12—18), a trzy 
dyżurujące, codziennie — 
8—18. Winno-cukiernicze i spi 
rytusowe — 10—18 (poniedział 
ki — 12—18), spożywcze deli­
katesowe 9—21; mięsno-wędli 
niarskie — 9—18 (w poniedział 
ki nieczynne). „Delikatesy” nie 
mają jeszcze ustalonego „roz­
kładu jazdy” na niedzielę.

Nie podważając potrzeby 
uregulowania spraw czasu pra 
cy naszych handlowców trzeba 
stwierdzić, że autorem i opinio 
dawcom tego projektu nie uda 
ło się pogodzić interesów pra-

Dyrektor HCP wyjaśnia
2o. HI. br. w arŁykuie pt. „Bez 

szkoły ani rusz” pisaliśmy o po­
lityce kadrowej i szkoleniowej u 
„Cegielskiego” w 5 lat po przepro 
waazeniu weryfikacji umiejętno­
ści zawodowycn zarogi. Jeden z
pracow ninow
aesłai ao

„Cegielskiego” na-
nas Ust, którym

stwierdził, że w HCP wcale nie 
jest tak dobrze, jak by to wy­
nikało z naszego arlykuiu. W dal­
szym ciągu bowiem — zdaniem 
Czytelnika — awansuje się ludzi 
bez dyplomów, podważając w ten

Wprowadzenie w życie tego 
projektu zobowiązuje handel 
do zadowalającej obsługi klien 
tów w krótszym czasie. Ozna­
cza to dodatkową potrzebę 
lepszego zaopatrzenia, spraw­
nego przyjmowania towaru, 
krótkich inwentur i remon­
tów, dalszego wprowadzania 
postępu organizacyjnego i tech 
nicznego do sklepów, wygo­
spodarowania dodatkowych 
kadr np. przez półetaty lub 
spośród zbyt licznych „pilno- 
waczy” w SAM-ach itp. Trze­
ba tu jasno powiedzieć, że te 
przede wszystkim przedsię­
wzięcia zagwarantują han­
dlowcom upragniony 8-godzin 
ny dzień pracy, a nam, klien­
tom, właściwą obsługę. Bo na 
nowym „rozkładzie jazdy” — 
to też trzeba jasno powiedzieć 
— traci klient. Dlatego Komi­
sja Handlu RN m. Poznania,, 
Wydział Handlu, dyrekcja Po 
znańskiego Zjednoczenia Przed 
siębiorstw Handlowych i sami 
handlowcy nadal powinni dą­
żyć do usprawnienia obsługi 
w sklepach.

Wynika z tego potrzeba 
szczególnie przemyślanych pla 
nów postępu technicznego i or 
ganizacyjnego w poznańskim 
handlu oraz wnikliwej kon­
troli realizacji tych zadań.

Konsekwencją projektu han­
dlowców i aprobaty władz jest 
także konieczność unormowa­
nia czasu sprzedaży w innych 
sklepach (fabrycznych , „De­
sy” „Rytosztuki” itp.) oraz 
punktach usługowych, które 
wprowadzają często dodatko­
wy zamęt, pracując w róż­
nym czasie, według własnego 
upodobania.

W sumie chcemy przestrzec, 
że gdyby nastąpiło pogorsze­
nie jakości obsługi w skle­
pach, to może to zwrócić 
przeciwko handlowcom opinię 
nie zadowolonych klientów, 
występujących z kolei we włas 
nym uzasadnionym interesie.

ZBILUT SĘK

Nia międzynarodowej widowni

Różne siły
i kto czego chce

sposoo sens 
awansowanie

uczenia (cnodziło o
robotników

kwalifikacji formalnych na
nowisko nastawiaczy), 
zamieściliśmy 28. IV. 
wyjaśnienie dyrektora 
HCP:

„...Podany przez

List 
br. A

bez 
sta-
ten 
oto

naczelnego

Waszego
Czytelnika przypadek awan­
sowania robotnika nie posia­
dającego dyplomu mistrzow­
skiego na nastawiacza, miał 
istotnie miejsce w naszej fa­
bryce obrabiarek. Dotyczy to 
jeanego przypadku, który ja­
ko wyjątek potwierdza regułą 
stosowania ustalonych wymo­
gów. Pracownik ten mimo bra 
ku formalnych kwalifikacji 
(do których uzupełnienia zobo 
wiązał się pisemnie) posiada 
rzeczywiście wysoki poziom 
kwahj ikacji zawodowych, or-
gani Zatorskich osooistych,
azięki którym nie ustępuje w 
niczym tym nastawiaczom, 
Którzy uzupełnili kwalifikacje 
przed objęciem funkcji. Przy­
padek ten me świadczy o ge­
neralnym łamaniu wymogow 
kwalij ikacyjnych”.

Dyrektor Naczelny 
WŁADYSŁAW KOSTUJ 

OD REDAKCJI: Znajomość 
tzw. realiów życia nakazuje 
nam solidaryzować się ze sta­
nowiskiem dyrektora W. Ko- 
stuja. Wykształcenie tzw. for­
malne (dyplom), to rzecz nie­
wątpliwie pożądana i każdy 
pracownik powinien je zdoby­
wać, lecz nie zawsze jest ono 
miernikiem rzeczywistej inte­
ligencji, posiadanej wiedzy za­
wodowej i umiejętności kiero­
wania ludźmi oraz współżycia 
z nimi. Jeśli więc są ludzie, 
którzy te wszystkie cechy po­
siadają, nie ma żadnych lo­
gicznych przyczyn, dla których 
— w drodze wyjątku za­
kłady nie mogłyby tych lu­
dzi awansować po zobowiąza­
niu się zainteresowanych do 
uzupełnienia wykształcenia.

Wydaje się, iż naszemu Czy­
telnikowi chodziło jednak 
przede wszystkim p oko­
liczności wspomnianego 
awansu. Być może, że nie były 
one współpracownikom dosta­
tecznie znane. Gdyby takie wy 
jaśnienie jakie nadeszło z dy­
rekcji HCP do nas — Czytel­
nik otrzymał w fabryce, być 
może nie uciekałby się do po­
średnictwa redakcji. (pch)

System finansowy 
rzeczą wtórną

Po trzecie: wTzględy fiskal­
ne, przesądzające jakoby od­
wlekanie prac kodyfikacyj­
nych, nie są pierwszorzędne, 
ani decydujące. System płac, 
świadczeń, odszkodowań — to 
wtórne następstwa stosunku 
pracy, które można regulować 
elastycznie, w zależności od 
sytuacji ekonomicznej Pań­
stwa. Poza tym porządkowa­
nie płac łączy się generalnie 
z problemem przechodzenia na 
normy technicznie uzasadnio­
ne, aktualizacji taryfikatorów, 
rewizji bodźców za specjalne 
osiągnięcia itp. Łączy się rów 
nież z potrzebą przemian w 
sferze psychiki pracowniczej, 
odrzucenia cynicznych haseł, 
imorowizacji w zarządzaniu, 
ogólnego wzmocnienia poczu­
cia odpowiedzialności, kontro­
li społecznej itp.

Postulat powiązania nauki 
prawa pracy z praktyką, jest 
coraz mocniej wcielany w ży-

okresie międzywojennym pra­
wo pracy było terenem, na 
którym klasa robotnicza, wy­
grywała w twardej walce te 
zdobycze , które są dla nas 
dziś oczywiste, jak: 8-godzin- 
ny dzień pracy, ochrona pracy 
kobiet i młodocianych, ubez­
pieczenie społeczne itd.

W wyniku żądań i walki ro­
botników obserwuje się rów­
nież pewne zmiany w pra­
wie pracy w krajach kapita­
listycznych.

Uważam, że nie istnieją o- 
biektywne przesłanki, mogą­
ce zahamować prace przygo­
towawcze do przyszłej kody­
fikacji prawa pracy w Polsce. 
Rozwijanie szerokiej dyskusji 
jest niezwykle potrzebne i nie 
można sobie wprost wyobra­
zić pominięcia oddolnej inspi­
racji prawotwórczej w tak 
życiowo interesującej ogół 
ludzi dziedzinie, jaką jest pra 
wo pracy.

Ustalenie zakresu kodyfika­
cji, podjęcie decyzji: czy ma 
być ona wielka (trwała), czy 
też przejściowa — to sprawa, 
wymagająca odrębnego omó­
wienia.

RYSZARD BACZYŃSKI

*) M. Rafacz-Krzyżanowska 
.Państwo i Prawo’’, nr 2/63.

iły wielonarodowe”, „siły wielopań- 
stwowe”, „siły międzysojusznicze” — 
w tej najnowszej terminologii woj- 

y y skowej gubią się nawet specjaliści. 
W skrócie — „siły wielonarodowe” tworzy­
łyby oddane do dyspozycji NATO, podwodne 
łodzie nuklearne USA, obsadzone przez 
„mieszane” narodowo załogi. „Siły wielopań- 
stwowe”— oznaczają kumulację już istnie­
jących jednostek atomowych sojuszników at­
lantyckich. Pozostałyby one pod rozkazami 
naczelnego dowódcy NATO. W przypadku 
jednak „najwyższego zagrożenia narodowe­
go” mogłyby być wycofane przez swe ma­
cierzyste rządy. Wreszcie wariantem „sił wie- 
lopaństwowych” są ^iły międzysojusznicze”. 
Różnica między nimi polega na tym. że te 
ostatnie znajdowałyby się pod oddzielnym, 
specjalnie dla nich stworzonym dowództwem.

Z grubsza przeniknęliśmy więc tajniki ter­
minologiczne. Pozostaje jednak odpowiedź 
na pytanie — po co to komu?

Założenie pierwsze, na którym opiera się 
Waszyngton, polega na tym, że tylko pre­
zydent USA ma prawo nacisnąć na guzik 
atomowy. Praktycznie oznacza to atomowe 
przywództwo USA w zachodnim świecie.

Założeniem drugim jest europejska niechęć 
do uwieczniania zależności od USA.

Waszyngton niewątpliwie długo się zasta­
nawiał nad sprzecznością, wynikającą z tych 
dwóch tendencji. W wyniku tego zastano­
wienia powstała idea „sił wielonarodowych”. 
Kennedy widział w nich możliwość połącze­
nia sprzeczności. Nie miał bowiem zamiaru 
oddawać pod cudze władanie i kontrolę gu­
zika atomowego, a równocześnie miał na­
dzieję zadowolić ambicję sojuszników, pu­
szczając ich na pokłady amerykańskich łodzi 
podwodnych — pod sztandarem NATO.

Nie zadowoliło to nikogo. Lord Home o- 
świadczył, że „Anglia musi zachować swą 
niezależną siłę odstraszającą, gdyż —• kto 
wie — czy USA zawsze zechcą posłużyć Bry-

tyjeżykom swą atomową tarczą”. W Londy­
nie, w związku z tym upierano się przy „si­
łach wielopaństwowych”, można się bowiem 
z nich... wycofać.

A de Gaulle argumentując tak samo jak 
Home — budował uparcie własną broń ato-. 
mową i odmawiał przyłączenia się zarówno 
do sił „wielonarodowych” jak i „wielopań­
stwowych”. Odmówiły również Oslo i Kopen­
haga. A w Rzymie i Hadze zwlekano z od­
powiedzią w związku z... wyborami. Tylko 
Bonn zgadzało się z góry na wszystko, aby 
potem wytargować dla siebie jak najlepsze 
pozycje dla... wzięcia broni atomowej we 
własne ręce.

I wtedy to właśnie, w czasie ostatniego, 
paryskiego spotkania ministrów spraw za­
granicznych: USA, Francji i Anglii, powstał 
pomysł „sił międzysojuszniczych”. Rozwod­
nienie w nich początkowych koncepcji USA 
doszło do tego stopnia, że nawet de Gaulle 
nie odrzucił wprost tego projektu. Znalazł w 
nim podobno elementy, zbliżone do jego „Eu­
ropy Ojczyzn”, a prócz tego, dostrzegł możli­
wość rozwijania swych własnych sił atomo­
wych, obok „sił międzysojuszniczych”.

Po pierwszym optymizmie komentatorów 
okazało się jednak, że był on przedwczesny. 
Nie rozstrzygnięto bowiem sprawy... guzika. 
A prócz tego, koszty tej całej imprezy prze­
kraczają możliwości mniejszych sojuszników 
i utrudniają życie większym.

Cóż więc dalej? W prasie światowej coraz 
częściej pojawia się teza, że... góra urodzi 
mysz. Być może. Tym bardziej, że wydawać 
się może, iż tego właśnie chcą Stany. Zacy­
tujemy tu słowa Kennedy'ego: ...Jest możli­
we, że Europejczycy, po szczegółowym zba­
daniu tych propozycji, dojdą do wniosku, że 
dodatkowe wydatki nie mają sensu w zesta­
wieniu ze stopniem wzmocnienia ich obrony. 
Może więc postanowią zadowolić się tym, co 
mają”.

W USA nie zauważa się jednak tego lub 
nie chce zauważyć, że w wyniku tej całej 
dyskusji, przyznano Niemieckiej Republice 
Federalnej statut równo-prawnego atomowo 
sojusznika. Tymczasem co prawda w teorii. 
Oznacza to jednak zasadnicze uznanie żądań 
zachodnioniemieckich, co może mieć poważ­
ne następstwa w przyszłości.

ANDRZEJ KOBUS
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Słońce: 4.07—19.32

OPERA — g. 19 — „Aida” (ko­
niec ok. g. 22), POLSKI — g. 15.30 
„Zemsta”, g. 19 „Wesołe ku­
moszki z Windsoru” (koniec ok. 
g. 22), NOWY — g. 19 — „Suk­
ces” (koniec ok. g. 22), OPERET­
KA — g. 19 — „Dziękuję Ci Ewo” 
(koniec ok. g. 22), MARCINEK — 
g. 16.30 — „Teatr Pietruszki” — 
(koniec ok. g. 18).

kina

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Ich dzień powszedni” — 
(poi., 18 1.), BAŁTYK — g. 10, 
12, 14, 16, 18.15, 20.30 — „Poślubny 
rejs” (ang., 18 I.), g. 22.30 — „Stra 
chy zamku Spessart” (NRF, 16 1.), 
CZTERNASTKA — nieczynne, 
GONG — g. 10, 12, 15, 18, 20 — 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
1.), GWIAZDA KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„W samo południe” (USA, 14 1.), 
HUTNIK — g. 18 — „Każdy może 
mnie zabić” (franc., 18 1.), KOS­
MOS — g. 17, 19.30 — „Gigi” — 
(USA, 16 1.), MALTA — g. 16, 19.30 
„Książę i aktoreczka” (USA, 16 
1.), MUZA — g. 10, 12.30, 15 — 
„Alibi doskonałe” (ang., 12 1.), g. 
17.30, 20 — „Kanciarze i spółka 
akcyjna’ (ang. 18 1.), OLIMPIA — 
g. 10, 12.30 — „Przepustka na ląd” 
(radź., 12 1.), g. 15, 17.30, 20 — 
„Czarne skrzydła” (poi., 16 1.), 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Pan 
marszałek i ja” (NRF, 16 1.),
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Makbet” (ang., 14 1.), RIALTO — 
g. 10, 12, 14, 16 — ,,Królewskie 
dzieci” (NRD, 14 1.), g. 18, 20.15 — 
„Moderato Cantabile” (franc., 16 
L), RUSAŁKA — g. 17, 19.30 —’ „A 
lasy wiecznie śpiewają” (austr., 
12 1.), SCALA — g. 16 — „Zako­
chany kundel” (USA, 9 1.), g. 18, 
20 — „Czerwone berety” (poi., 16 
1.), TĘCZA — g. 16 — „Droga na 
scenę” (radź. 12 1.), g. 18, 20 — 
„Czerwone berety” (poi., 16 1.) 
W ARTA — g. 10—16 „Louis Arm­
strong” (ang., 12 1.), g. 17.30, 20 — 
„Gangsterzy i filantropi” (poi., 16 
1.), WILDA — g. 12, 14.30, 17, 19.30 
„Kapitan Fracasse” (francuski 16 
1.), WCZASOWICZ — g. 16, 19.15 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.), WOJ­
SKOWE — g. 17. 19.30 — „Praw­
da” (franc., 18 1.), WRZOS (Lu­
boń) nieczynne, WRZOS (Mosina) 
g. 14.30, 17, 19.30 — „Rio Bravo” 
(USA, 12 I.).

RADIO
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — Piosenka maja; 8.35 — 
Muzyka; 8.50 — Z mojej teczki; 9 
Dla klas III; 9.20 — Melodie lu­
dowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 
Słowniczek muz.; 10.20 — Konc.; 
11 — „Portrety literackie” — aud. 
o twórczości J. Parandowskiego; 
12.15 — Utwory na klarnet; 12.45 
Tomasz Kiesewetter: Tańce pol­
skie; 13 — Dla klas I i II; 13.20 
Melodie rozrywkowe; 13.30 — Fel. 
muz. J. Waldorffa; 14 — „Wielki 
tydzień”; 14.30 — Ludwik van 
Beethoven — fragmenty z bale­
tu „Prometeusz”; 15.10 — Dla 
uczniów szkół średnich; 15.35 — 
Wiązanka melodii; 15.45 — Utwo­
ry chóralne; 16.10 — Koncert soli­
stów; 16.35 — Program młodzie­
żowy „Moje miejsce w życiu”; 
17.05 — Czytelnictwo w powiecie 
— felieton; 17.15 — Kultura pil­
nie poszukiwana; 17.35 Mel. roz 
rywkowe; 18 — Uniwersytet ra­
diowy; 18.10 — „Sobótki” ode. 3 
powieści Macieja Patkowskiego; 
18.30 — Kurs nauki j. ros.; 18.55 
Pięć minut o wychowaniu; 19 — 
Koncert Orkiestry PR w Krako­
wie; 19.30 — Tydzień Muzyki Cze 
chosłowackiej; 20.26 — ’ Sport; 
20.30 — Stanisław Popiel: Suita 
ludowa w wykonaniu Orkiestry

Kącik do lekcji

Dodatkowa pomoc nauczycieli
z sygnałów jakie otrzymujemy z różnych poznańskich 

szkół podstawowych wynika, że pomoc dla słabszych ucz­
niów zorganizowano we wszystkich tych placówkach. Co 
ważniejsze od momentu ogłoszenia naszej akcji pod hasłem 
„Kącik do lekcji w każdej szkole” wielu uczniów zdołało 
już poprawić swoje stopnie.
W większości przypadków 

dużą pomoc słabszym uczniom 
okazują sami nauczyciele. Tyl 
ko w nielicznych szkołach włą 
czyły się do tej akcji Komite-

Dzisiejsze imprezy 
„Dni Oświaty"

Z okazji ..Dni Oświaty, Ksią 
żki i Prasy” odbyły się wczo­
raj dwa spotkania przedstawi­
cielki warszawskiego Teatru 
Lalek, p. Rusieckiej z naj­
młodszymi mieszkańcami na­
szego miasta.

Dzisiaj natomiast, o godz. 
19, w sali nr 103 Pałacu Kul­
tury odbędzie się spotkanie 
redakcji „Expressu Poznań­
skiego” z Czytelnikami. Dzień 
nikarze mówić będą o swojej 
pracy, kłopotach i odpowia­
dać na pytania Czytelników.

Pół godziny wcześniej, o 
godz. 18.30 w Klubie Seniora 
(Pałac Kultury) spotka się 
z mieszkańcami naszego mia­
sta znany literat Jerzy Żuław­
ski. (s)

PR; 20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — 
Notatnik kulturalny; 21.10 — Roz­
mowy o wychowaniu; 21.20 — Kon 
cert życzeń; 22.15 — Mistrzowie 
klawiatury przed pół wiekiem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.55 — Muzyka; 8.35 — 
Fel. ekonomiczny; 8.50 — Muzy­
ka dla wszystkich; 9.45 — Kurs 
nauki j. ang.; 10 — Melodie rozr.; 
10.30 — Z życia ZSRR; 11 — Trans 
misja ze startu honorowego w 
Pradze do II etapu XVI Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju Praga— 
Brno; 11.05 — Tydzień Muzyki 
Czechosłowacji; 12.30 — Transmi­
sja z trasy II etapu Wyścigu Po­
koju; 12.35 — d. c. muzyki; 12.45 
Korespondencja z zagranicy; 13 
Transmisja z trasy II etapu Wy­
ścigu Pokoju; 13.05 — Edward El- 
gar: Obrazki morskie; 13.25 —
„Łańcuch Kościeja” ode. 23 po­
wieści M. Priszwina; 13.45 — Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 —• 
Transmisja z trasy II etapu Wy­
ścigu Pokoju; 14.05 — Felieton P. 
Bystrzyckiego; 14.20 — Otto Nico­
lai: Uwertura do opery „Kumosz 
ki z Windsoru”; 14.30 — Trans­
misja z trasy II etapu Wyścigu 
Pokoju; 14.35 —■ „Co przynoszą 
Howe Problemy”; 14.45 — Dla 
dzieci ^tarszych „Błękitna szta­
feta”; 15 — Transmisja z trasy II 
etapu Wyścigu Pokoju; 15.05 — 
Utwory organowe; 15.30 — Trans­
misja z trasy II etapu Wyścigu 
Pokóju; 15.35 — Dla dzieci; 16 — 
Transmisja z trasy II etapu Wy­
ścigu Pokoju; 16.30 — Transmisja 
z trasy oraz zakończenie w Brnie 
II etapu Wyścigu Pokoju; 17.30 — 
Chwila muzjlki; 18 — Dla mło­
dzieży; 18.25 — Gra zespół J. Mi­
liana; 18.45 — Z cyklu: „Sezamie 
otwórz się” audycja Redakcji 
Ekonomicznej; 19.30 — Transmisja 
Koncertu Wielkiej Orkiestry Sym 
fonicznej PR; 20.10 — Dyskusja 
literacka (w przerwie koncertu); 

ty Rodzicielskie. Równocze­
śnie trzeba podkreślić, że, w 
naszym mieście istnieją szko­
ły, które od dawna otaczają 
opieką słabszych lub tych ucz­
niów, którzy nie maja w do­
mach rodzicielskich zapewnio 
nej odpowiedniej opieki. Do­
uczanie np. w Szkole nr 66 (al. 
Stalingradzka) trwą$ już od 
dwóch lat. W tym noku jed­
nak, z uwagi na zimową prze­
rwę w nauce, położono szcze­
gólny nacisk na zorganizowa­
ną pomoc dla dzieci które z 
różnych przyczyn posiadają 
stopnie niedostateczne. Obec­
nie, na ponad 930 uczniów, 
około 200 objętych jest takim 
douczaniem.

Kierowniczka tej szkoła, 
Władysława Kulczyńska, po­
informowała nas, że dzięki 
ofiarności nauczycieli, a tak­
że wielu rodziców, w ostatnich 
tygodniach nastąpił znaczny 
spadek liczby niedostatecz­
nych. Pedagodzy objęli pieczę 
nad świetlicą w której w go­
dzinach popołudniowych dzie­
ci odrabiają lekcje. Pomoc ta 
polega zresztą nie tylko na do­
pilnowaniu uczniów, ale także

20.30 — d. c. koncertu; 21.37 — 
Sport; 21.45 — Muzyka tan.; 22.05 
Słuchowisko wg powieści Z. Ku- 
bikowskiego „Katastrofa”; 22.50 — 
Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16.05, 19, 21.10, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP. 
11 — Progr. dla szkół: „Łowimy 
ryby” — kl. III—IV; 11.30 — Prze­
rwa; 16.20 — Program dnia; 16.25 
Transm. z zakończenia II etapu 
Wyścigu Pokoju (Brno); 17.50 — 
Program tyg.; 18.05 — Progr. tyg.; 
18.15 — Film produkcji radziec­
kiej „Zemsta”; 18.45 — „Na
półkach księgarskich”; 18.55 — 
Wszechn. TV: „Wielkość i upa­
dek Bizancjum”; 19.30 — Dzien­
nik; 20 — „Dobranoc”; 20.10 — 
Film fab. prod. czechosłowackiej: 
„Lotnisko nie przyjmuje” — od 
1. 16; 21.50 — Wiadomości dzien­
nika i oficjalne wyniki II etapu 
Wyścigu Pokoju.

MUZEA
MbzEUM NARODOWE Al. Mar 

cinkowskiego 9 — czynne od g. 
9—15.
DYŻURY

SZPITAL WOJSKOWY — chi­
rurgia — ul. Grunwaldzka — tel. 
656-52; SZPITAL IM. PAWŁOWA 
interna — ul. Garbary 17 — tel. 
540-04; WOJEWÓDZKI SZPITAL 
DZIECIĘCY — chirurgia dziec. — 
ul. Józefa 8/9 — tel. 512-96.

STACJA POGOTOWIA RATUN 
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego 20, tel. 544-44;

POWIATOWA STACJA PR., ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86;

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138—140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ostro- 
roga 6, Rynek Sródecki 1, Główna 
53, Starołęcka 79 (tylko dyżur 
nocny). 

na udzielaniu wyjaśnień w 
sprawie przerabianego mate­
riału. Ponadto zorganizowano 
specjalne kółka pozalekcyjne 
z zakresu fizyki i chemii dla 
klas VI i VII. I w tym przy­
padku nauczyciele nie szczę­
dzą czasu na zajęcie się słab­
szymi uczniami.

W tej szkole również Korni 
tet Rodzicięlski, z przewodni­
czącym Edmundem Konar­
skim, na czele nie pozostał obo 
jętny na sprawę poprawy ucz 
niowskich stopni. Przede wszy 
stkim do akcji włączyły się 
trójki klasowe, które wraz z 
wychowawcami interesują 
się postępami w nauce, a w 
miarę potrzeby zachęcają dzie 
ci do brania udziału w do­
uczaniu. Wielu rodziców po­
maga także uczniom przez or­
ganizowanie kącików do lek­
cji w domach.

W poprzednim roku szkol­
nym dzięki systematycznej 
opiece roztoczonej nad słab­
szymi uczniami, w tej szkole 
95,4 proc, przeszło do nastę- 
nej klasy. Na koniec tego ro­
ku — dzięki wzmożonej akcii 
nomocy — spodziewany jest 
jeszcze większy procent (97 
proc, promowanych, (an)

fN O T A T N I
WtWnyi

Mieczysław fogg

oraz zespół wokalny „Karaty” 
i zespół muzyczny „Klipsy” wy­
stąpią w najbliższą niedzielę, 
12 bm., o godz. 17 i 20 w auli 
UAM. M. Fogg zaprezentuje, w 
imprezie organizowanej przez 
„Express Poznański”, piosenki 
„stare jak świat” oraz modne 
przeboje. Bilety do nabycia w 
placówkach „Orbisu”.

POZNAŃSKI 
CHÓR CHŁOPIĘCY

pod dyr. mgr. Jerzego Kurczew­
skiego wyjechał wczoraj wraz 
z solistą Leonem Batorem (or­
gany), do Bydgoszczy, by tam 
wystąpić z koncertem w ramach 
Festiwalu Muzyki Polskiej, od­
bywającego się w sali Filhar­
monii Pomorskiej, w programie 
chór ma wykonać utwory daw­
nej i nowszej muzyki polskiej.

(e)
DWA SPOTKANIA

z redaktorem naczelnym tygod­
nika „Polityka”, Mieczysławem 
Rakowskim i red. Tadeuszem 
Bielickim odbędą się w Pozna­
niu 11 bm. (sobota). Obaj goś­
cie przybędą do naszego mia­
sta na zaproszenie Pałacu Kultu­
ry. W sobotę o godz. 11, nastąpi 
spotkanie przedstawicieli „Poli­
tyki” z pracownikami HCP, a 
o godz. 18 — w sali Pałacu Kul­
tury — z pracownikami nauki 
i działaczami społecznymi, (c)

KONCERT ROZRYWKOWY 

w wykonaniu feespołu estrado­
wego „Hades” odbędzie się dzi­
siaj o godz. 19 w kawiarni „Pra­
sowa” (ul. Grunwaldzka). Impre­
zę tę — z udziałem licznych so 
listów — urządza ZMS. (c)

Oyłem tym wypadkiem 
wstrząśnięty. Sobota, 4 

maja, godzina 9.01 autobus 
linii 64, przystanek przy ul. 
Promienistej. Do wozu wcho­
dzi chłopczyk w okularach, 
podaje kierowcy jakiś stary 
bilet. Na pytanie, co to ma 
być, odpowiada z niezmąco­
nym spokojem, że... jest to 
bilet autobusowy. Kierowca 
zmiął papierek, ale widać żal 
mu się mimo wszystko zro­
biło malca, gdyż skierował 
go gestem ku tyłowi wozu. 
Weszło jeszcze dwoje dzieci, 
plącąc za bilety, po czym wóz 
ruszy! przy akompaniamen­
cie okrzyków zawiedzionej 
grupy dzieciaków, daremnie 
liczącej na to, że kierowca 
zabierze ich darmo.

Na następnym przystanku, 
przy ul. Arciszewskiego, 
wsiadające kobiety powitały 
kierowcę okrzykiem: — 
Dziecko wypadło z autobu­
su! — Kierowca się przestra­
szył, obejrzał do tylu: — 
Przecież drzwi bjły zamknię 
te. — A jednak dziecko wy­
padło, pokatulało się po 
jezdni, potem wstało. — To 
chyba uczepił się jakoś 
drzwi?! — kierowca zdener­
wował się nie na żarty. Za­
wrócił autobus z pasażerami. 
Dogonił grupkę wystraszo­
nych malców. Chciał stwier­
dzić, co z tamtym. — Uciekł, 
o, tam, w ulicę Pogodną.

Kierowca ruszył dalej w 
przeciwnym, do ustalonej 
trasy, kierunku. Skręcił w 
Pogodną. Ale nie było już 
widać nikogo. Zdenerwowa­
ny, rzucił parę dosadnych 
uwag pod adresem rodziców, 
co to nie pilnują dzieci i 
wprowadził autobus na trasę. 
W wozie panowało milczenie. 
Nawet weseli jeszczę przed 
chwilą uczniowie, koledzy 
tamtego („na oko” z I lub 
II klasy) siedzieli cichuteń­
ko. Wszyscy chyba zdali so­
bie sprawę z faktu, jak bli­
sko mały chłopiec otarł się 
o śmierć lub kalectwo.

Morał: to prawda, że nie­
które dzieci, uczęszczające 
do Szkoły nr 69 przy ul. Jaro- 
chowskiego mają z okolicy 
ul;c Sowińskiego, Belweder- 
skiej i Promienistej ponad 
20 minut pieszej drogi. Minio 
to jednak rodzice powinni

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myślii, ul. Woźna 

12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję red. H. Hellera pt. 
„Silva rerum — czyli rzeczy 
ciekawe z dziedziny polityki i 
spraw światopoglądowych”.

Obwodowy Komitet FJN — 
Grunwald zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 do Szkoły Podstawowej 
przy ul. Rycerskiej na spotka­
nie radnych z mieszkańcami. O 
wykonaniu zadań budżetowych 
roku 1962 będzie mówił wice­
przewodniczący Prezydium DRN 
Grunwald, Ł. Leracz.

. Zycie
za 80 groszy
malcom kategorycznie za­
kazać korzystania z auto­
busu, bez opieki starszych, i 
tak nie dowozi on dzieci pod 
szkolę; spacer — o tej porze 
roku — jest poza tym pożą­
dany. Wchodzi tu w grę tak­
że moment wychowawczy: 
nie wszyscy rodzice mogą 
dać dziecku 1,60 zł dziennie 
na przejazdy; ci uczniowie, 
którzy mają na bilet, są 
przedmiotem zazdrości pozo­
stałych, gotowych posuwać 
się — jak to opisałem — do 
nachalnego okpiwania perso 
nelu MPK, albo nawet do 
desperackiego czepiania się 
pojazdu, byle „nie być gor­
szym” od kolegi.

Wypadek sobotni jest chy­
ba sygnałem ostrzegawczym.

PS. Słowa uznania dla kie- 
"rowcy wozu 1292!

OBSERWATOR

Miła uroczystość 
na Starym Mieście

W Poznaniu rozpoczęły się jUż 
obchody z okazji Dnia Działa­
cza Kultury. 8 bm. w Pałacu 
Kultury spotkali się przy kawie 
działacze kulturalno-oświatowi 
dzielnicy Stare Miasto. W spot­
kaniu uczestniczył sekretarz KM 
PZPR — Aleksander Anholcer i 
sekretarz KD PZPR Stare Mia­
sto — Jan Mroczek oraz prze- 
wodhiczący Prezydium drn 
Stare Miasto — mgr Mieczysław 
Tarzyński. Wieczór upłynął 
miłej atmosferze.

Do jego uświetnienia przyczyń 
niły się występy zespołu „sko­
wronków” czyli kwintetu wokal­
nego zespołu chóralnego Pałaca 
Kultury pod dyrekcją Mirosła­
wy Wróblewskiej, zespołu estra­
dowego studentów „Nurt” oraz 
laureatki X Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorów — Marii 
Zgrzebnickiej. (az)

Już jutro
spotykamy się wszyscy na 

WIOSENNYM BALU PRASY 
organizowanym przez Zarząd 
Oddziału SDP w salach 
„Adrii”. Do tańca gra zespól 
II. Kuczyńskiego.

Wśród niespodzianek: rewia 
mody przygotowana przez Po­
znański Dom Mody „ROXA- 
NA” pokaz tkanin MHD 
ARTYKUŁAMI WŁÓKIENNI 
CZYMI, przegląd najnowszych 
wzorów sztucznej biżuterii 
„JUBILERA” oraz konkurs na 
najefektowniejszy model Po­
kazu Mody.

Dla uczestników Balu przy 
gotowano atrakcyjne nagrody: 
efektowną kreację i hon na 
uszycie sukienki, 3 kupony 
tkanin z MIID Artykułami 
Włókienniczymi oraz kolię od 
„Jubilera”.

Karty wstępu na Bal można 
nabywać w sekretariacie SD 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 24» 
tel. 611-21, wewn. 24. (na)

Pracownicy poszukiwani Praca

Państwowe Gospodarstwa Rolne — blisko Poznania 
przyjmą z dniem 1. VII. 1963 r. lub wcześniej: 

— 1 traktorzystę do prac transportowych, 
— 1 pracownika do obsługi chlewni, 
— 1 brygadzistę do obory z 3 pomocnikami.

W mieszkaniach służbowych elektryczność i woda. 
Stacja autobusowa, sklep na miejscu. Zgłoszenia 
Inspektorat PGR — Poznań, Fredry 12,_________ K3241
Mosińskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Mosinie, 
zatrudnia zaraz kierowcę, stolarza oraz pracowników 
fizycznych do pracy w cegielni i betoniarni. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 33947g

Poszukuję starszej osoby 
do zajęcia się dwojgiem 
dzieci. Żupańskiego 16 m. 
1, od godz. 19. 35163g

Dnia 7 maja 1963 r. zmarła nasza pracowniczka

Regina Werno
W Zmarłej straciliśmy wzorową i sumienną 

pracowniczkę oraz koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w .piątek, 10 bm., o go­

dzinie 16,30 na cmentarzu na Sołaczu.

Mężczyzna do prac w go­
spodarstwie rolnym z peł­
nym utrzymaniem potrzeb 
ny zaraz. Kazimierz Grel- 
ka, Sędziny, pow. Szamo­
tuły. 34328g
Zdolnego akwizytora zna 
jącego branżę kaletniczą 
zaangażuje Wytwórnia 
Zamków Błyskawicznych. 
Wymagane referencje. O- 
ferty: Łódź Górna, Ro­
kicka 4. K3573

Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70, w podwó­
rzu. 32286g

Dyrekcja Rada zakładowa POP 
Współpracownicy

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘB. TAKSOWKOWEGO
W POZNANIU

K3834

Sprzedani tanio samochód 
„Citroen BL 11” po re­
moncie oraz motocykl 
„Mińsk” (niedziela, po­
niedziałek). Czajcza 3, 
godz. 12—18. 34416g

z t
Dnia 9 maja' 1963 r. zasnęła w Bogu, po ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

Helena Szrankiewiczowa
em położna odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznaką Za Wzorową 
Pracę w Służbie Zdrowia i Srebrną Odznaką Honorową m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 bm., o godzinie 16,30 z ka­
plicy cmentarnej Bożego Ciała, na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 105. ____________ __

. nu mim hi ■mu ■■wwii—uiii—i■ni ■*!—ni nn—TT—T— ■——iw
Wielebnemu Duchowieństwu parafii Św. Rocha i parafii Bożego Ciała, 

Spółdzielni Pracy „Pokój” w Poznaniu, Spółdzielni Pracy „Techniczna 
Obsługa Produkcji” w Poznaniu., Polskiemu Związkowi Hokeja na Trawie, 
Poznańskiemu Okręgowemu Związkowi Hokeja na Trawie, Wojewódz­
kiemu Komitetowi Kultury 'Fizycznej, Klubowi Sportowemu „Warta”, 
Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Handlu Odzieżą w Poznaniu oraz 
wszystkim Krewnym i Przyjaciołom, którzy wzięli tak liczny udział 
w ostatniej drodze mego ukochanego męża, śp.

Ludwika Sobeckiego
jak również za złożone wieńce i kwiaty oraz wyrazy współczucia składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 33oi4g
Sprzedam samochód „Ci­
troen” i skuter „Peugeot”, 
ul. 23 Lutego 9 m. 4, od 
godz. 15. 35184g
Sprzedam motorower 
„Simson” w bardzo do­
brym stanie i meble 
gdańskie. Poznań, tele­
fon 528-02. 34418g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek nowoczesny, głęboki. 
Kosińskiego 5 m. 6 (Wil­
da).    34427g
Bransoletę złotą, łóżka 
żelazne, materace włosia- 
ne sprzedam. Mickiewicza 
34 m. 12, godz. 16—20.

____  34433g 
Motocykl „WSK” zmoder 
nizowany okazyjnie sprze 
dam. Kłysz, Poznań-Dę- 
biec, Kasztanowa 8b m. 9.

34462g 
Sprzedam wózek głęboki, 

-biały w dobrym stanie. 
Marszałkowska lOa m. 8. 

________ 34466g
Samochód „Mikrus” sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34469g,

Poszukuję pokoju z u- 
trzymaniem w Poznaniu 
na 10 dni — od połowy 
maja. Pilne! Oferty: Lu- 

i blin, skrytka pocztowa 
347. 9929p

I Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, w Pile. Wa­
cław Grochowalski, Ro­
goźno, Wlkp., Sienkiewi­
cza 6. 7826p
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią w 
nowym budownictwie o- 
raz pokój, kuchnią w 
starym budownictwie na 
trzy pokoje, kuchnią w 
nowym budownictwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 34076g
Oddam mieszkanie pokój 
z kuchnią wyłączone na 

! peryferiach. Oferty Biu- 
! ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
i ka 19 dla 34243g. \
! Kraków! Samodzielne 
dwa pokoje z kuchnią, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34265g.

2 pokoje (30 m2 i 16 m!) 
skrytka 5 nJ z używal­
nością kuchni, łazienki, 
II ptr., c. o„ śródmieście 
zamienię na 3 lub 2'/» po 
koju. Korzystne warun­
ki do omówiejnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34245g.
2 pokoje (47 m2) z przy- 
należnościami zamienię 
na 3 mniejsze łub podob 
ne. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 34 246g.
Zamienię pokój, kuchnią, 
balkonem, samodzielne, 
II ptr., na dwa pokoje, 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne. Wyczerpujące o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 34316g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju sublokatorskiego. 
Ofćrty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 34319g.
3 pokoje z kuchnią w By 
tomiu zamienię na 2 po­
doje z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
^339g.
a panów przyjmę na po­
kój. Poznań - Starołęka, 
Miechowska 22. 34478g

Nterućhonióśći

Spiesznie sprtżedam go­
spodarstwo zelektryfiko­
wane, 7,5 ha. Andrzejew­
ski, Prosną, poczta Wy- 
szyny, pow. Chodzież.

7827p
Sprzedam 10 mórg z bu­
dynkami. Ludwik Szym­
kowiak, Rusiborek, p. 
Murzynowo Kościelne.

9936p
Oddam ogródek działko­
wy na Szelągu. Adres 
'wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34314g.
Sprzedam parcelę opłoto- 
waną, blisko tramwaju. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
34317g.
Sprzedam dom piętrowy 
w mieście, okolicy Pozna 
nla. Warunki do omówie­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 34327g.

Znalazłam zegarek dam­
ski 4 marca. Spychalska, 
Inżynierska 6. 9940p

Moim serdecznym przyjaciołom He e a 22j 
toniemu Siemionom w Poznaniu, u . xjczUcie 
za okazaną serdeczną pomoc i ża śp-
z powodu zgonu mojego najdroższego

Ludwika Sobeckiego

WYRAZY

składam
PODZIĘKOWANIA

SALOMEA SOBECKA

Różne
Pani, która przyszła 
Marii Świątkowskiej w 
z jej synem Zdzisław^ 
dnia 3. IV. br. Prosz°”. 
jest o przybycie w 
neji SP145W m U °4636g 
meką 145 m. 6. *__ _
Akwizytorów do sPr^^. 
ży makat Poszuk^eCZ‘ol

Małryhionialne

Kawaler na stanów ce 
mieszkaniem P°zn® oan- 
lu matrymonialnym P 
"I ""1,2 terem do lat 30, wj śfed 
ceniem wyzszym 1 DeW. 
nim. Dysk recja
niona. Oferty dia
szeń. Grunwaldzka 1 
34169g.
Wdowiec, rzemieślnik 1 
52, dobrze sytuowa ■ 
nałogów (syH^ieszkanie 
posiadający nm’®SkZoje » 
w centrum, 2 po za_ 
kuchnią, ^zienką - 
pozna panią * oferty 
trymonialnym. , r,run- 
Biuro Og}^Ze«301g waldzka 19 dla 34 30ig^


